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Głośna dziś i zasłużenie głośna, 
‘bo monstrualna w sw ych rozmia­
ra ch  a ic ra  szpiegowska Olgi Basa- 
rabow ej, znana jest ogółowi zaled­
w ie z niewielu szczegółów, poda­
nych przez władze. Nie m ogąc z 
powodu toczącego się śledztwa po­
dać dalszych, istotnie sensacyjnych 
iniorm acji, chcem y kilka słów po­
św ięcić zdumiewającemu wprost o- 
brotow i,1 jaki spraw a przybrała.

Najpierw dla przypom nienia: Ol­
ga z Lew ick ich  B as arabów  a, 35 -le­
nia w dow a po inżynierze i oficerze 

austrjackim , a siostra prof. gimn. S. 
Lew ickiego, aresztow ana została 
pod zarzutem  szpiegostwa, upra­
wianego na rzecz  jednego z państw 
ościennych. P rzy  rewizji znaleziono 
olbrzymi m aterjał, dowodzący, jak 
daleko sięgały nici świetnie zakon­
spirow anej szajki. Basarabow a, 
przyznaw szy się do winy, co zresz­
tą było niepotrzebne w obec k lasy­
cznych dowodow jej udziału w 
zbrodni, popełniła sam obójstwo, uni­
k ając w ten sposób wymiaru spra­
w iedliw ości. W  dziejach kryminali­
styki podohne wypadki ucieczki 
przed odpowiedzialnością są nader 
częste , zdarzają sie rów nież u n a j­
pospolitszych zbrodniarzy.

P olicja  lwowska, nie chcąc utru­
dniać śledztw a przez przedwczesne 
ogłoszenie w ykrycia całej afery, 
zmuszona była zataić na kilka dni 
śm ierć Besaratoowej, podając za- 
m iast je j nazw iska pseudonim („Ju­
lia B araw sk a ’ ), pod którym  Besara- 
ibowa w ystępow ała niekiedy w  or­
ganizacji szpiegowskiej. Za kilka 
dni, po ukończeniu śledztwa wstęp­
nego. miano podać bardziej w yczer­
pujący komunikat.

Oto zarys spraw y, zgoła prostej 
i nieskom plikowanej. Tu doruero za 
czynają sie kom plikacje tak nie dc 
w iary, że trzeba je  widzieć, aby u- 
w ierzyć.

Kto zainteresow any był w kom­
promitacji i śm ierci B asa  rakow ej:' 
J e j  rodzina? Bez wątpienia. Ale w 
podobnych, nader drażliwych w y­
padkach, gdy powinie sie noga 
członkow i szanow anej rodziny, za 
zw yczaj unika ona rozgłosu i anga­
żowania się w skandalu, czek a jac 
aż czas pokryje go niepamięcią 
O bca służba w yw iadow cza? T a  nu- 
pewno boleśnie odczuła zdemasko 
wanie sprytnej w yw iadow czy­
mi, jednak nie interesuje nas ża­
łoba zagranicznej p‘aców ki szpie­
gow skiej. Społeczeństw o? R odacy? 
Ci zachow ują sie zazw yczaj jak ro 
dżina: milczą. Czasem oświadczają 
że z  osobą zbrodniarza nic ich nie 
łączy. W  spraw ie Bosa rabow ej po 
winni byli mk uczynić, tern bardziej 
żc ..frtira\v*ha“ s!u/:v! i państw:'. • 
które Ukraińcy w ostatnich- latach

Rewolucja w Bułgarii?
Komuniści u władzy — Król Borys zdetronizowany- — Premier 

i Czankow zamordowany.
(Telefonem od nrszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 hitego. i rtmnistycznej republiki. Podobno 
(M) Nadeszła tu wiadomość 

drogą na Ateny, że wrzenie w B uł­
garii przybrało ostatecznie charak­
ter krw aw ej rewolucji. Ostatnie 
wiadomości, otrzym ane drogą okrę­
żną z Sofji głoszą, że agitacji ko­
m unistycznej udało się zagarnąć w 
Bułgarji władzę y, sw oje ręce i roz­
począć akcig w celu stworzenia ko-

krói B orys został zdetronizowany i 
pod sihią ochroną w ysiany na pro­
w incję. Członkowie rządu bułgar­
skiego aresztowani. a premier 
Czankow naw et zamordowany. 
Dzienniki- ateńskie stv, ierdzają, że 
w obec przerwania połączeń telegra­
ficzni eh ' rak dotąd oficjalnych po- 
twierdzeń.

orężnie zwalczali, tracąc w tych 
walkach kw iat narodu.

W  rzeczyw istości postąpili ci ro­
dacy Ulgi B asa  rabow ej inaczej. 0 -  
glosili ją  zą „m ęczennicę*’, za „Oba­
rę polskiego gw ałtu’*. Poruszają 
dziś w tej brudnej sprawie niebo i 
ziemię.

Tm dno uw ierzyć w taką ohydę. 
Ale w ystarczy  rozejrzeć się dokoła. 
Na m urach miasta czernią się plaka­
ty, którym i zaprasza „Sojuz Lkrai- 
nok‘* na nabożeństwo żałobne zadu­
szę —  szpiega i sam obójczyni. Ku­
ska prasa, cala bez różnicy, dudni 
od oburzenia, od reklamowania no­
wej „krzywdy**. Szpalty tej ocieka­
jące j od nienawiści lrrasy zdobi po­
dobizna nowej bohaterki. Basarabo- 
wą czci przez specjalne posiedzenie 
„Sojuz Uk rai nok' uchwala rydzień 
„żakrthy narodowej*’. ■ Basarabow ą 
zajmuje się Narodny Kom itet i Za­
rząd partii radykalnej, adw okaci ru­
scy i w końcu posłowie z W ołynia, 
nadużywając trybuny sejm ow ej do 
ydyncj chyba w dziejach pariamen- 
aryzmu interpelacji i obrony — 

szpiega.
P rzeciera jąc oczy, pytamy:, czyż­

by ci w szyscy ludzie inspirowani 
byli przez to sam o źródło, które o 
naszych tajem nicach państwowych 
informowała Basarabow a ? Skąd ta 
solidarność, skąd ta zaciekła kani 
oanja o osobę, dla której w  ostate­
cznym razie możnaby mieć litość?

S ą  dwie m ożliwości: albo ci 
w szyscy  obrońcy śliskiej sprawy 
wiedzą, lam byłą Basarabow a, albo 
nie wiedzą. W  pierwszym wypad­
ku ubolew aóby można tylko nad 
lekkom yślną pochopnością, a  jaką 
wyszukuje się żer dla ukraińskie­
go nacjonalizmu tam, gdzie kryje 
sie jedynie w styd i srornota. Ale 
już nazajutrz po pierw szych „re- 
w e1adach“, gdy ukazały .się urzę­
dowe w yjaśnienia, zagadka prze­
stała by ć zagadką. Kandydat na 
m ęczennika spraw y narodowej o-
kazał się tylko — szpiegiem, który 
w raportach sw ych  sporo miei^c3 
poświęca! również Informacjom o 
włapnym narodzie, jego słabych
drenach, o szczelinach, jakiem i 
czynnik postronny w śliznąć ?ię

może do serca własnego, ukraiń-' 
skiego narodu. C zy w ów czas po­
w iedziano: „padeśmy ofiarą nie- 
iporozoimierria; um yw am y ięce  od 
tej spraw y? “ Nie, w ów czas za­
ostrzono jeszcze ton kampanii, 
wzniesiono Basarabow a o jeden 
szczebel w yżej w hierarchji narodo­
wych wielkości.

W ięc? Nie wiemy, co odpo­
w iedzieć. Może odpowiedź znalazł, 
by psychiatra, lekarz chorych 
'"sz . Oprawa t? bow iem  vn tamu­

je się z pod praw logiki, 'jei ąpodo- 
lowie lioidują nieznanej ludziom 
etyee. Tworzą oni w łasne prawa i 
w iusne miary moralności, w której 
zbrodnia jest cnotą, podłość - -  ho- 
h„tprst\vein, a  ucieczka przed odpo­
wiedzialnością zdobyciem  palmy 
m ęczeńskiej.

 o

?ragr-‘ m finoraw y francuski 
jircpjĘtj ym izbę deput.

(Telegram „G a^tc- Lwowskibt'‘V.
P aryż, 24. lutego.

Izba deputow anych zakończyła 
w nocy obrady nad uchwaleniem 
programu finansowego rządu wedle 
którego osiągnąć się nia 7 i pól 
miliarda franków z  podatków do­
datkowych, co pozwoli na pokrycie 
>udżehi i w ydatków , które na za­

sadnie traktatu  w ersalsldego miały 
zapłacić Niemcy. C ałość w szyst­
kich projektów  rządow ych przyjęto 
354 głosami przeciw  218.

Frank walor. 25 fcm. 1800000
Frank walor. 26 bm. 1800000
Frank kolej, od 16 bm. 1800000
Frank poczt, od Dli. 1800000
Frank tytoń, od 2/IL 1800000

Aresztowania w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25. lutego. 
(M). W skutek doniesienia wnie­

sionego przez posła W iślickiego do 
Mm. Spraw Wewn. dokonano w no­
cy rewizji w mieszkaniach kilku o- 
sób, pom agających w akcji tępienie 
nadużyć finansowych. Rewizja tu 
dokonana u 2 pomocników p. W is- 
kowskiego dała wynik obciążający, 
wobec czego obu aresztowano.

  o-----------

Z komisji sejm ow ali.
O port w Gdyni —  Ustawa o p ot»  
cle, telegrafie i telefonach. — Mię­

dzynarodowe prawo prywatne.

W arszaw a, 24. lutogo 
Na wspólncm posiedzeniu komi­

sji m orskiej i przem.-handlowej o- 
tnawiano sprawę własnego portu w 
Gdyni. W ażm ejsze rezolucje rządo­
we brzm ią: 1) Oddanie budowy por­
tu w Gdyni firmie pryw atnej na 
przeciąg 2 lat; 2) Zaopatrzenie G dy­
ni w doskonale Dołączenia kolejowe 
z krajem : 3) Zaniechanie inwestycji 
w Gdańsku do czasu pełnego zdoby­
cia praw należnych Polsce z tytułu' 
traktatu w ersalskiego. Na nosiedziMj 
niu byli obecni M arsz. Trąm pczyń- 
ski i szef sztabu gen. Haller, który 
w ygłosił referat o strątegiczuem 
znaczeniu portu w Gdyni.

Komisja komunikacyjna przyjęła 
7 artykułów  projektu ustawy o pocz­
cie, telegrafach i telefonach, oraz 
art. S-m y, upoważniający Min. prze­
mysłu i handlu do udzielania konce­
sji na używanie radiotelegrafu i ra­
diotelefonu-

Na posiedzeniu Komisji prawni­
czej omawiano projekt ustawy o pra­
wie prywam em  międzynarodowem, 
Je s t  to jeden z pierwszych projek­
tów, opracowanych przez Komisję 
kodyfikacyjną, który w płynął do 
Sejm u.

Kieska głodowa w Rosji.
Na Powołżu komisja stwierdziła stan zadowalający? — Wśród 
Baszkirów głóJ czyni szalone spustoszenie. — Jeden koń n-

pięć gospodarstw.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszrw a , 25. lutego, 
(M) Z M oskw y donoszą, że rzą­

dowa komisja sow iecka, •■wysłana 
na Pow ołże w celu zbadania sy ­
tuacji złożyła władzom centralnym 
rooiłkiefwsŁhn sprawozdanie, w któ- 

.rern przytacza cyfry  w skazujące u.:-, 
to, żc -kieska głodowa pa P u\\ &lż:i

została usunięta. Natomiast w 
nycli m iejscow ościach, szczególnie 
wśród Basikirów (klęska głodowa 
szalone czyni spustoszenia. Bydle 
robocze zmalało do tego stopni., 
że jeden koń przypada na pięć go­
spodarstw.



2 „O A Z tT A  L W O W S K A 1’ X data U . totesjo 1924.

f .  Tfioma: I ? c n o » p  e i p  -
W iś ] !  m, lu d  i

(Telegram „Gaz.eh- Lwowskiej").
Lćdź, 24. hń c*% <

Dziś o godz. -1 Rada
Lodzi zebrała ski na jh o c z y s te  po­
siedzenie, na którem prezydent 
Rady miejskiej Boi ©stew Richna: 
wygłosił przemówieniu, podnosząc 
zasługi dyrektora M iędzynarodo­
w ego Biura p r ą d y  p. Alberta Tho­
m asa. W  końcu sw ego przem ówie­
nia zwrócił yię m ów ca do obecnego 
na p o s i e d z e n i u A l b e r t a  Thom a­
sa z oświadczeniem, że m iast* 
Łódź, w uznaniu jego z a s ła ł, mia­
nuje go honorowym obj w a to lin  
miasta Lodzi.

Po posiedzeniu Rady m iękkiej 
odbył się w sali Tow . Rrecrytowe­
go raut. urządzony staraniem Tow . 
„Kropli tnleka“, na cześć p. Alber­
ta T l lomasa. Po raucie uda- się p. 
Thom as do wojew ództwa, gdzie 
odbył konfcrcu^ei z przedstaw icie­
lami związków robotniczych i z 
przedstaw icielam i przem yski w łó­
kienniczego.

O godz. 8 wioccorern w sali 
recepcyjnej W ojew ództw a odbył 
sic obiad, wydany iprzęz, W ojewodę 
L yszkou  ski<5£o na cześć p. Alberta 
Thomasa1. W  obiedzie wzięli udział 
przedstawicieie władz państw o\v., 
sam orządowych, Związków zaw o­
dów robotniczych i przemysłu. 
( i godz. 11'18 w ieczorem  p. Albert 
'iiiotnas odjechał do Berlina.

Echa sam tliijd w j »  pselstw ie  
polskimi w Fu d ap eszik

(Telegram „Gazety L w o w s k ie j-
W arszaw a, 24. lutego.

W  związku z pogłoskami, które 
przedostały się do prasy polskiej z 
prasy neszteńskicj i wiedeńskiej 
o - sam obójstwie Rześzotafskiego, 
którego toazwanoi nawet radcą lega- 
cyjnyifi poselstw a polskiego, P. A. T . 
dowiaduje się z kompetentnego źró­
dła. że osoba tego nazwiska była 
swego czasu urzędnikiem kontrakto­
wym przy poselstwie polskiem. lecz 
z początkiem tego roku została ze 
służby zwolniona. Nadto stwierdzo- 
nem zostało, że R zeszotarski popeł­
nił sam obójstwo z powodu, który nie 
miał żadnego z t ią z k u  z jego funk­
cjami shtżbowemi.

Ze spraw ruskich,
Na tle aresztowań komunistów. — w drodze nielegal­
nej. —  Czujność władz m  pograniczach. — Współdziałanie 
uchowieńrtwa. — O decytję polityków rustich. — Burzliwy 
bec ruski. — Odebran t  debilu — Chytry sposób. *— Brak 

funduszów na szkeb prywatne.

Lwów, 25. lutego.

(W ) Zarządzone od drugiej po­
łowy- stycznia po dzień dzisiejszy 
masowe rewizje j aresztow ania ko­
munistów ruskich, rozkryły  krater 
wułkanu, którego wybuch w yw o­
łać •ntógi na pograniczach państwa 
naszego, nieobliczalne wprost na­
stępstw a. Nie w szystkich jednak 
rzeczyw iście winnych dosięgła do­
tychczas ręka sprawiedliwości. 
C zęść spraw ców  głów nych uciekła 
na Ukrainę sow iecką, a ci którzy 
pozostali jeszcze w kraju przechw a­
lają się, że chociaż partja komuni­
styczna zmuszona została do likwi­
dacji sw ej dotychczasowej^, jaw nej 
działalności, przedłużać ją będzie 
nadal w  drodze nielegalnej, na 
wzór organizacji bułgarskich i jugo­
słowiańskich, licząc na poparcie u- 
ciekinierów na Ukrainę sowiecką.

Knowania ruskie zagrażać, beda 
obecnie ziemiom ruskim z dwóch 
stron: od emigrantów politycznych 
i dezerterów , sk ryw ających  się w 
C zechosłow acji, którzy w powia­
tach przykarpackich podsycają szo­
winizm narodow y i ze strony do­
brze zorganizow anych na Ukrainie 
agentów  bolszew ickich.

C zynność władz na kresach 
winna b y ć zdwojoną, lecz prow a­
dzoną w ten sposób, ażeby nic do­
kuczało to i nie rozdrażniało niepo­
trzebnie niew innej i spokojnej lud­
ności ruskiej.

Agitacja komunistyczna, di o wa­
dzono przez najm itów  bolszew ic­
kich, me przedstawi? oczyw iście 
jakiegoś nadzwyczajnego niebez­
pieczeństw a dla całości Państw a 
Polskiego, gdyż ma ono dość sił a- 
żeby ją unicestw ić, lecz przynieść 
może nieszczęście sarnej ludności 
Suskiej, a godzi przedew szystkiem  
w  je j uczucia religijne. To też obok 
organów rządow ych, przeciwdzia­
łać jej powinno przedew szystkiem  
duchowieństwo ruskie, stykające 
się bezpośrednio z ludnością, a z i- 
n icjatyw ą do walki z ta niebezpie-

1 czną agitacją powinny w ystąpić 
K onsystorze biskupie.

Rozw ojowi agitacji komunistycz­
nej sprzyja znacznie ciągle leszcze 
niezdecydowana taktyka polityków 
ruskich, błąkających  się po manow­
cach. A przecież czas już może do 
otrzeźw ienia! Powinni oni nareszcie 
zrozum ieć, że mrzonką jes i łudzić 
się jeszcze nadzieją zdobycia teraz 
niepodległości państwow ej, jeżeli nie 
udało się im to  w ów czas, gdy roz­
porządzali dość liczebną armją i 
doświadczonymi wodzami austro- 
memieckimi. Rozsądek i dobro na­
rodu ruskiego, -powinny wziąć górę 
nad obrażoną czy  fałszyw ą ambicją, 
a korzyści realne i nieubłagana ko- 
ftieczność nad fantastycznym i i nie- 
ziszczałnym i pianami.

Naród ruski w pieśniach ludo­
wych przeklinał Chmielnickiego za 
ugodę perejasław ską z caratem , o- 
by i ich nie dosięgła pomsta tudu za 
zczow-amc do bolszewików.

Cmcgdaj odbył się we UwOwie w 
sali „Narodaicgo DontuT dem onstra­
cyjny w iec, urządzony przez „Naro­
dową organizację U kraińców  m. 
Lw ow a1’. Na porządku dziennym 
była spraw a: „prześladow ania" uni­
w ersytetu  ukraińskiego j połączone 
z tern aresztow ania, tudzież w yda- 
wanie uczniom w  szkołach ruskich 
św iadectw  szkohrych w języku ru­
skim. P c  długiej dyskusji uchwalono 
szereg rezolucji, k tóre w ysłano do 
Prezydium  Rady M inistrów i d<j 
k u r u ruskiego.

Redagow anem u zrzez emigrację 
rtiską u  P rad ze pismu „Nowa U kra 1 
ina’\ kolportow anem u' m asowo do 
M ałopolski wschodniej, odcinano 
debit pocztowcy. W o b ec tego policja 
skonfiskowała . onegdaj ca ły  tians- 
port nadesłany do Lwowa.

Na „ch y try" ■ sposób bierze się 
od jakiegoś czasu ugodowe rzekomo

:to‘\ W szy stk ie  skonfiskowane 
przez cenzurę artykuły podburzają­
ce, zgłaszają posłowie ruscy w S e j­
mie jako interpelacje i jako takie 
przedrukowuje je  następnie to pi­

smo bez żadnych przeszkód. Chy­
try ten sposób obliczony jest św ia­
domie na podtrzymywanie wrzenia 
w kraju,

Ofiarność niska, na w ie lk ie  htatn- 
bugowe cclc zm niejszyła się w osta­
tnich czasach do tegt) stopnia, że 
„Ukraińskie Tow arzystw o Uedago- 
gkcate’4 zm uszone było zniżyć pła­
ce nauczycieli w swoich szkoiach 
pryw atnych, a iefeeli tak dalej pój­
dzie, to zmuszone zostanie zlikwi- 

■wać je całkow icie. Dla ratowania 
tych placówek agitacyjnych apelują 
pisma ruskie do' ofiarności społe­
czeństw a i narzekają głów nie na 
Amerykanów, że nic dają się dalej 
naciągać. Na pokrycie w ydatków w 
marcu b. r. potrzebnie Tow arzy­
stwo 25 miliardów, to też w zyw a 
do nadsyłania datków-, tłumacząc 
się, że zamknięcie szkół nie może 
nastąpić nie tylko z przyczyn naro­
dowych i kulturalnych, lecz i „ze 
względu na stosunki miedzyparodo- 
w e‘‘.

. — . . . ,

Nit ty to  k t n t a m i i  Premiera 
f im ls to c r  i w j e r a ?  Snińskim.

(T e h e ram „Gazsty Lwowskiej")
W arszaw a, 24- lutego, 

W ydział polityczno-prasow y pre­
zydium Rady Ministrów stwierdza, 
że podana przez niektóre dzienniki 
wiadomość, jakoby wojewoda' po­
znański p. Biliński W  czasie swego 
pobytu w V arszaw ie odbył z p 
Prezesem  Rady Ministrów .specjalną 
konferencję w sprawie istnienia taj­
nych organizacji wśród oficerów !).
O. K. Poznań nie odpowiada praw ­
dzie.

Co bidzie tematom rokowań 
"iuiopsho-h j iic j lc r ,

{T ticgraray „G azetr Lwowskiej" f
Bukareszt 24. lutego.

„Adeverul" donosi, żć Rumuuja 
zażąda od Rosji wydauijj juiTMnśkić- 
go skarbu złota,. a nadto zwrotu ko­
sztów  aprowizowania armji rosy j­
skiej w Mołdawji i odszkodowania 
za straty  w yrządzone prztz Rosjan 
w czasie odwrotu. Natomiast R osja 
domaga się od Rumunii odszkodo­
wania za m aterjał w ojskow y, pozo­
staw iony r a  terytorjuni rum miśkiem 
oraz odszkodowania za dostawy 
żywności z Ukrainy. —  Głównym 
punktem rokowań wiedeńskich ma 
by ć kwestia besarabska.

HERMAN BANG. 5j

Pensjonat pani M o w i j .
(Z oryginału duńskiego przel. J . K.)

(Ciąg dalszy.)

Panna Kaja załatw ił* wreszcie 
zakupna. Na placu węglowym za­
trzym ała się przed sklepikiem z 
kwiatami i prędko, głosem prawie 
że gniewnym rzuciła pannie, sto ją­
cej za stołem : kilka śnieży czek! W 
ostatniej chwili dobrała jeszcze wią­
zankę fiołków.

1 w róciła do domu,

II.
Gdy Kaja w eszła, została panią 

Kantową, chodzącą po kuchni, w 
wielkieni zdenerwowaniu.

— Ach, Kaju, czy wiesz, kto 
przy jechał? w ołała z żyw ością.

—  Któż tak i? zapytała córka 
twardo, p rzystając mimowoli. P rzy ­
zw yczajona była do tego, że matka 
zapraszała różnych ludzi, a gdy się 
kto z nich zjaw ił, udawała zdzi­
wienie. I

— ‘G ró n to ft!w y o b raź  sobie! i

— G róntoft? k to ?  jaki G róntoft?,
—  pytała Kaja głosem  równie o- 
strym , jak  poprzednio, lecz drżącym
lekKO.

—  Ależ W ilhem Gróntoft, Kajo, 
nasz Gróntoft...

— Czegóż ch ce?  zapytała, od- 
w racaiąc się.

—  M ieszkać u nas... Powiadam 
ci, siedzimy sobie, nic nie Przypusz­
czając, a tu ktoś dzwoni. Siuul- 
byerki pobiegły o tw orzyć; słyszę 
znajom y głos, rozpytujący się o pa­
nią i pannę... w  tern drzwi się ot­
w iera ją : źlipełille tetl sMit! powia­
dam ci, odrazu go poznałam —  z 
tu e m a  ogromnyrrti kutrami... Mó­
wi, że żorta nadjedzie później.

—  Noo —
Kaja otw arła drzwi na korytarz 

i zobaeżyła kufry.
—  Tu nie mogą stać, bo zagra­

dzają drogę —  rzekła szybko, gło­
sem twardym.

M atka po chwili odezw ała się :
— Kajo, chłopców niem a je l c z e  
w domu.

Ale córka już nie słyszała. Za­
trzasnęła drzwi i znikła. Szybko

wpadła do sw oeg  o pokciku i w 
ciem ności usiadła na w annie nakry­
te ' prześcieradłem . Nie s ły sza ła  
wieści telegrafow anej po całym 
domu —  Patlna Kaja ju ż . w róciła!

R ozebrała się, -wzięła grzebień i 
szczotkę, k tórych sfałetn miefrscem 
była desfica ii okna, ale Znowu opuś­
ciła ręce i stała w miejśwd bezczyn­
nie. Nagle zobaczyła na dole, \v ja­
dalni pannę młodą w bieli, pana 
rmodego i gości w eselnych, wśród 
św iateł...

Dłligo patrżała, jakgdył>y zdżjjwio 
na na tyd i dwoje i na resztę ze­
branych, siedzących za stołami-

Za?.Wrycz?j zdaw ała &łę ń a  nic 
nie z m a c a ć  uwagi, nic ńie wi- 
dżieć ; szla od roooty do roboty, 
iak maszyna. Nagle zobaczyła to 
wesele. —  O m , ta  W bieli, Jest pan­
ną młodą —  pow tarzała sobie w 
myśli.

A Wciąż stała w miejscu. U- 
świadonmb sofeie, że już bardzo 
dawno nie m yślała o drugich. —  
iWesele się o d tW a ...  ona, ta biała, 
jest parnią m^odą — pow tarzała w 
duchu

W  tern posłyszała, że ją  W ołają, 
w ięc zeszłą cichutk-o.

Eugenia, która z wiaderkiem po­
myj stała na środku ipokolju chłop­
ców, zatopiona w obserw ow aniu 
odbicia sw ojej fizljoguomji \v litsrer- 
ku (nie by4o W oomu lustra, k tórr- 
by kilka raizy n i  dzień nie odbija­
ło trochę obrzm iałego oblicza Eu- 
geit.O niłw et się ńie odw róciła, w 
przyipifśzcżeniy, że to pani Kanto­
wa w raca z kuchni.

Panna Kaja m iała śnieżyczki w 
ręku, lecz "żucila je szybko w  kąt 
kredensu, posłyszaw szy glo,< Gron- 
tefta.

— Glos ziynełnie ten sam — po­
m yślała. On nodsźedł ku niej.

— Ależ dziwna z pani kobrete 
—  rzekł, ujmując obie jetj dłonie ! 
ściskając je serdecznie, ijak niegdyś. 
Człow iek przyjeżdża wr odwiedziny 
do pani specjalnie, a pani mu się 
naw et nie pokaże...

Mówił, jakgdyby się rozstali do­
piero w czoraj, a głos miał przyjem ­
ny, wesoły.

(C. d. a.)
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Zjazd a.leaa.óin Z s u ip o  5 ;? ze-  
lecifiego.

(1 elegram ..Gazety Lwowskie1'.)
W arszaw a, 25. lutego.

W czo ra j odbył się tu doroczny 
w alny Zjazd Delegatów Związku
Strzeleckiego, na który przybyło 
kilkaset osób z  calci Polski. Obra- 
dy zagaił przew odniczący' Związku 
Dłuski, stw ierdzając, że organizacja 
rozwija się w  sposób 'imponujący 
i osiągnęła ostatnio 60.000 człon­
ków a 1000 oddziałów. Zdaniem p. 
Dłuskiego Związek Strzelecki stoi 
poza polityką i jedynym jego celem 
jest wyrobienie obywatelskie 
członków i przygotowanie ich r o ­
lowe. Po przem ówieniach powital­
nych przez aklam ację przyjęto 
adres do Piłsudskiego i Sikorskie­
go W7 zakończeniu uchwalono sze­
reg wniosków m. in. domagających 
się cofnięcia ograniczeń w uprawie 
używania broni przez Związek, po­
topienie akcji organizacji w yw roto­
wych bez względu na ich zabar­
wienie, protest przeciw  atakom po­
litycznym , iakim podlega w ciąż 
Związek. ______ _

Rząd francuski w jfo ;z  żółtr 
h siu e.

Niszczenie urządzeń przemysłów 
wych przez Niemców.

(Telegram „Gazety Lwowsklefi
Paryż, 24. lutego.

„Tem ps“ dowiaduje się, że rząd  
francuski jako pendant do zapow ie­
dzianej przez Niemcyr księgi białej, 
postanow ił w yd ać' żółtą jesięgę, 
wyjaśniającą całokształt polityki 
francuskiej od cza&u zaw arcia  
traktatu wersalskiego do doby o- 
becnej i w y ja śn ia ją cą  rokowania 
prowauzoue pomiędzy rządem  
francuskim i rządem angielskim w 
sprawie Palatynatu.

M inisterstw o $pruw zagranicz­
nych publikuje zbiór dokumentów 
niem. zestaw ionych w  roku 1916  
na żądanie Ludendorfai, z k tórych 
wynika, że 200 przemysłowców' 
niem. zajm ow ało się drobiazgowo 
s p r a w ą  s y s te m a ty c z n e g o  n iszcze­
nia u rząd zeń  p r z e m y s ło w y c h  fra n ­
cuskich  i b e lg ijsk ich  na obszarach 

1 okupowanych, nie mając przy tern 
na celu względów strategicznych 
lecz d ą żą c  ty lk o  do zn iszczenia  
konkuren cji po w om ie.

Okruchy
Dia przeciętnego człowieka najpler- 

wszym ideałem jest —- jego własne 
szczęście. YV tym  kierunku w rdziera  
się jego serce, pracuje myśl, trudzą ra- 
mionaT Ale temu samemu człowiekowi, 
i,tory tak w yryw a się do rozkoszy, na­
tura i społeczeństwo, dwie niezwalc/.o- 
lie potęgi, narzucają inne prawo. W y ­
magają od niego Drzedewszystk5e,n u-
żytecsmości. potem doskonałości w tym  
pożytku, jaki on w ytw arza. a dcorero 
v końcu pozwalają mu być szczęśli­
wym.

1 oto widzimy najbardziej w strząsa- 
iacy drama; życiow y. Człowiek, niby 
Ptak 7. ogromnym rozpędem chce lecieć 
Za jikie:nś niepochwytnem szczęściem, 
a natura i społeczeństwo w rzucają na 
Słepo uprząż, ażeby zasób jego energii 
teżywować do swoich celów.

BO LESŁA W  PRIJS: 

Najogólniejsze ideaiy życiow e

Posadzenie Rady gospodarczej.
Oświadczenie Premiera Grabskiego. — Zniżka cen węgla fehz

I Teł et ram „Oazety LwoTsUsfT.
W arszaw a, 24. lutego.

W c f  nraj w M inisterstwie skarbu 
odbyło się pierwsze posiedzenie R a ­
dy gospodarczej. Przew odniczył o- 
bflbdoin Prezes Rady Ministrów p. 
Grabski, który zagajając posiedzenie 
oświadczył, że po przezwyciężeniu 
trudności finansowych, główna u- 
waga Rządu zwróconą została na 
zagadnienia gospodarcze, a to tern 
bardziej, że stabilizacja waluty połą­
czona jes t zwykle z kryzysem  w 
przemyśle.

Minister przemysłu i handlu p. 
Kiedroń mówił o środkach przedsię­
branych przez Rząd celem zniżki 
cen węgla i żelaza- Sy tu acja  w prze­
myśle po ostatniej -30% obniżce cen 
węgla poprawiła się. Celem całko­

witego opanowania zwyżki zachodzi 
potrzeba, aby ceny węgla uległy 
dalszej zniżce o 15 do 20% , gdyż 
wiedy dopiero zrów nałyby się z ce­
nami światowemu —  Zarządzenia 
przedsięwzięte pozwalają już mieć 
nadzieję, że w krótkim c i p i e  da się 
urzeczyw istnić dalsza zniżka. Zniż­
ka o 30% cen węgla umożliwiła ob­
niżkę cen żelaza o 10%. Obniżka ta 
nastąpiła 15. bin. D otychczasow a ob­
niżka cen tych zasadniczych dla ży­
cia gospodarczego artykułów' w pły­
nęła dodatnio na caic życic przemy­
słow e w kraju.

Następne posiedzenie Rady go­
spodarczej odbędzie się w środę o g. 
1034. Pośw ięcone ono będzie zagad­
nieniom polityki plac robotniczych.

l i i  l i s t o w i  z r e ó i  o w i j  m  s T j  i o f s  -o
świadczeń e rosyskiego admirała na konferencji w Rzymie.— 

JarcLnele pozostaną zamknięte dla wieikch okrętów wojen­
nych obcych mocarstw. .

(Telegram ,G«ety Lwowskie!- .!
Berlin. 24. bitego.

„Beri. Tageblatt*’ dowiaduje się 
Z Rzymu, że na międzynarodowej 
konferencji dla spraw y ogranicze­
nia zbrojeń m orskich ośw iadczył ro­
sy jski admirał B cren s. że Rosja, bę< 
dąc z  czterech stron otoczona mo­
rzem, musi z natury rzeczy  zapatry­
wać się na problem morski realisty­
cznie i zmuszona jest utrzym yw ać 
sw ą flotę. Jednakże Rosja jest goto­

wa zredukować swoje sity morskie 
o 400.000 ludzi, pod warunkami: 1. 
wielkie m ocarstw a zgodzą się na to, 
że władza nad M orzem  Czarnem 
oddana 'będzie państwom audbrzeż- 
nym, z wykluczeniem wielkich m o­
carstw', 2. że Bardanele pozostaną 

nięie dla wielkich okrętów wo­
jennych obcych m ocarstw. 3. żc na 
Morzu Bałtyokiem  władza będzie 
oddana państwom nadbrzeżnym.

Harf za z id .k s  w p t a s l i i

Fartauit siiilieii mi iiić rubwiązaig.
Stanowisko prezydenta Rzeszy. — Slronnictwa mieszczańskie 

oczeku ą nowych wyb rów.
(Telegram „G azitj Lw>j\vskiej").

Berlin, 24. lutego.
Ja k  donoszą pisma, prezydent 

Rzeszy zgadza się całkow icie z 
kanclerzem  Rzeszy, aby  w razie 
domagania się zasadniczych zmian 
w zarządzeniach w ydanych przez 
rząd, rozw iązać parlament.

Partie  lewicowe liczą na to. że 
konflikt między parlamentem a 
rządem będzie zażegnany. „D. Allg. 
Z tg." pisze, że konflikt nie da się 
załagodzić. Stronnictw a m ieszczań­
skie oczekują now ych w yborów .

lak  należy płacić pałatek  
przemysłowy.

Lw ów . 25. lutego.
Rozporządzeniem z drna 1. lute­

go 1924 ogfoszonem w , JV\ oratorze 
Pok:kim“ z dnia 5. kitego 1924 roku 
Nr. 30 ustaliło Ministerstwo Skarbu 
przeciętną w artość franka złotego 
za m iesiąc styczeń i 924 roku na 
1.740.000 Mk. W obec tego płatnicy 
podatku przem ysłow ego, obow ią­
zani w myśl części pierw szej art. 
56 ustaw y z dnia 14. maija 1923 r. 
Dz. U. R. P . Nr. 5S poz. 4 i2 ) do 
miesięcznych w płat, winni przeli­
czyć obroty, osiągnięte w miesiącu 
styczniu 1924 r. na franki złote w e­
dług przeciętnej w artości ipow.viże5 
oznaczonej i od tak ustalonego I -  
brolu obliczyć, przypadający poda­

tek  i dodatki na rzecz, związków 
samorządnych w e frankach złotych.

Z uwagi na ogłoszone w Dz. L1. 
R.. P . Nr. 12 paz. 102 Rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 31. stycznia 1924 r. 
w przedmiocie niezaliczenia na po­
datek przem ysłow y przedpłat, 
uiszczonych na poczet tegoż podar­
ku w  postaci świadectw przemysło­
wych oznajmia sic równocześnie, ’ż 
od przypadających za miesiąc sty ­
czeń 1924 r. i mieniące następne, 
kw ot państwowego podatku prze­
m ysłow ego i dodatków na rzecz 
Związków samorządnych, nie m o­
gą być dokonywane potrącenia żad­
nej sumy. uiszczonej tytułem  przed, 
płaty w  form*" św iadectw  przem y­
słow ych na rok 1924.

(Telegram ..Oazety Lwów skleić
W arszaw a, 24. lutego.

W  „Dzienniku :ista\y" ogłoi,no­
nę zer-tały dwa ; uzporządzenia 
Prezydenta Rzpite;, p:ctwyższa.ą- 
ee karę za zw łokę w pfacer.iti po­
datków. Podatek dochodowy i 
obrotow y podwyższone zostają 
pierw szy n %%  dziennic za każdy 
dzień z ą ło k i, a podatek m ajątko­
wy o 1f>% w stosunku m iesięcz­
nym. A więc z dawniej już obo­
wiązująca. 2% karą za zwłokę za­
le g a ją '''' t.icy podatku majątko- 
wego płacie będą 12% za każdy 
m iesiąc £ włoki. Poniew aż termin 
płacenia bc/ kary p R rw £z|j raty 
drugiej zaliczki ma podatek m ająt­
kowy upływa 25. lun., przeto leży 
w interesie płatników  nicchcących 
narażać się na koszta w po traci 
kar za zwłokę, by rato tę w płacili
>rzed term inem  prekluzyuym .

—— o  -

tę tn icy  gdańscy w Korsula- 
rach polsir €h zagrani a
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W szaw o 25  lutego.
Grupa poselska repr zentują &

Sejmie gduńs im interesy urzę- 
nmów państw ow ych i p a c o *  i- 

kaw Instytucj prywatnych zg o ii. 
w se :mie wniosek dom agają y się 
od senam , aby w a iiie j .z y m  p la ­
ców kom  konsul m  m polskim z»r- 
gratecą przydzielano urz dni ów 
g d ań slich . W m rse k  oblicz ny jest 
r.a zwro t apa atu ur/ędniczego.

Proces prztciw  tiidzatorfow i 
hi Monachium.

Prośba nacjonalistów do Hinden- 
burga.

(Telegram „o i Lwowskiej".)'
Berlin, 24. lutego

Nacjonaliści niem ieccy w ysto­
sowali do fiindcnburga pismo z 
prośbą, aby się starał nie dopuś­
cić  do odbycia się procesu Luden- 
dorfa. Hindenburg odpowiedział na 
to pismo, że nie może m ieszać się 
dc spraw, które podlegają kompe­
tencji władz sądowych.

P roces przeciw Ludendorfowi i 
Hittlerowi rozpocznie się \vc w to ­
rek o godz. 7'30 rano. Monachfisk' 
prezydent ipolicji wydał surowe za- 
rząd/.enia cclcm  zabezpieczenia u- 
trzyniania porządku.---------O------- —

Strajk w ilnglji rozszerza sit.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Land n 24 mt go.
Kom itet ^trajko vy o g ło s ił o d e­

zwę do stra jku jących , w zyw ającą 
Jo przy ęc a warunków przyjętych 

prow izorycznie przez p rz e d sta w - 
cieli robotn ków, upow ażnionych 
do p ertraktacji Je s t n ad zie ja , że 
odezw a znajdzie posłuch  u stra j­
kujących.

Pięć tysięcy robotników  w Sou- 
nuipton rozpoczęło s ‘rajk.

PRZYJM UJĘ RĘKOPISY DO PRZR. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA \V ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LW O W SK IEJ". PODW ALE L  3,

I. PIFTRO OD GODZ. > - 2  1 5 - 4
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itm zdroisiaTrockiego leszcz f
śle nie Doprawił. ! ś’̂ 8© D O K © I9 £© ZeL 2 3 ^f2 f5ł t i3 *ię me poprawił

(Tdcstrsun ..Gazety Lw ow skiej").
M oak*£  24 Itne^o 

L  pow oda n ieo b ecn ości I r  - 
ck iego na uroczystości jubileusz - 
wej arm ji, o g łcsz m o  komunikat 
w  którym powiedsFano, że sta 
zdrow ia Tiocic e^ j jeszcze s ic  nie 
popraw ił.

Nieprawdziwa pogłoska s zw ro­
cie Niemcom kolonii.

(Teiegrami „Gazety Lwowskie)*'.)
Paryż 24 i u tego.

Komitet rzeczoznaw ców  komu­
nikuje, że w iadom ość jakoby  rze­
czoznaw cy zaaprobow ali zwro; 
Niemcom koionji odebranych im na 
podstaw ie traktatu  w ersalskieg  
je s t  nieprawdziwa.

—  1 »6 —  — —

For. t a t a c h  pozostaje 
w flustrji.

(Telegram „Gazety Lwow skiej").
Wieueti 24  lu.ego.

Z W iednia donoszą, że w ładz, 
austr. zrezygnow ały z wydalenia 
R orsbach a i pozw oliły mu na p o b jt  
w Salzburgu i okolicy  pod u a u - 
kiem , że złoży przyrzeczenie, ź 
nie będzie działał przeciw ko rc- 
nubl ce ausir.

 «  -

Zniesienie ełatu wizytatora szkół handlowych. — TJie powinno 
się dopuścić do upośledzani^ THałopolski w tej ważnej dzie­

dzinie.
Lwów , 25.

M inisterstwo \VR. i DP, 
dziło, jak  nam potwierdzono w Ku­
ratorium U. S . L., zwinięcie jedyne­
go w M ałopolsce etatu wizytatora 
szkół handlowy eh po przejściu rui e- 
m eryture p. Paw łow skiego, obecne­
go rektora W yższej Szkoły  handlo­
wej ula handlu zagranicznego. Na ra­
zie niewiadomo, komu powierzona 
będzie piecza nad trzydziestu z gó-

lutego. | rą szkołami i kursami handlowymi, 
zarzą- i Nie jest wykluczone, że to zarządze­

nie, wystylizowane lakonicznie, o- 
każe się w dalszem wykonaniu mniej 
fatalnem, niż dotychczas. Siery han­
dlowe i bankowe, który m zależy na 
rozwoju naszego szkolnictwa handlo­
wego, powinny sio w każdym razie 
sprawa ta zająć i nie dopuścić do 
takiego upośledzenia /Małopolski w 
(ej ważnej dziedzinie.

Indie domagają się autonomji.
Kongres nacjonalistów. — Stanowisko wicekróla.

(Telegram „Gazety Lwowsldefl

Delhy, 24. lutego.

Na kongresie nacjonalistów  in­
dyjskich uchwalono rezolucję, do­
m agającą się w prow adzenia auto­
nomii dla Ind.i w e wszystkich dzie-

Bronika tBlegroficzna.
— Polacy, byli uczestnicy wojny w 

armji sprzymierzonych, przybyli dziś aa  
.grób nieznanego żołnierza pod lukiem 
tryumfalnym i dokonali aktu zapaleniu 
t. z w. wieczystej lampy.

—  Znuwodu •zamarznięcia indrza B ał­
tyckiego. 20 parow ców  nic może opu­
ścić portu gdańskiego.

—  P o niedzieli wieczorem miasto 
Fiuiue wydało clcltę j port B ar os w ła­
dzom Jugosłowiańskim. Inne obszary7 
iinuskie, przyznane Jugoslawji. oddadzą 
władze włoskie do środy. I eiusamcin 
iow e granice wfosko-jugrsio ułańskie 
oznaczone będą we środę.

— Król wioski zachorow ał nu grypę.
— Korespondent rosyjskiej agencji 

teł. w Tokio został ztaiutad wydalony 
przez rząd japoński. W  odwecie za to 
władze sowieckie wydaliły wszystkich  
korespondentów japońskich. Pozatem  
odmów iłu władze sowieckie przew oże­
nia poczty japońskiej przez Syberje.

— W  chwili, gdy premier albański 
wchodził do parlamentu, pewien student 
strzeli! doń trzykrotnie z rewolweru. 
PreoJj«.r został K-kko raniony. s?pr;.\vcy 
zamachu nie ujęto.

- -  Phiiipps mianowany został am­
basadorem belgijskim w W aszyngtonie.

3ah amerykanie odbywają wycieczki?
List znakomitego skrzypka —- lwowianina. —  Wakacje w gó­
rach North-Carolina. — 3.000 mt. w 4 minuty. — Reklama 
n a szczycie góry. — Jjtzz-band. — Sztuczny wodospad —

sztuczn^ księżyc.

Zgon zasłużonego d z i a ł m
Przem yśl, 24. lutego.

W  dniu 19. bin. umarł w Przem y­
ślu w sile w ieku powszechnie znany 
i ceniony profesor, a zarazem P re­
zes Zarządu Powiatowego P. Ś. L. 
Franciszek Ćwikowski.

W e czw artek, dnia 21. Jbin. odbył 
się pogrzeb śp. Cwikowskiego, który 
przemienił się w olbrzymią rnaniiY 
stację ludności ziemi przem yskiej.

Społeczeństw o przem yskie i lud­
ność powiatu uczciły w śp. Zmarłym 
prawego obyw atela, gorącego patrio­
tę i niestrudzonego orędownika wlo- 
ściaustwa. który rzetelną pracą, 
szlachetnością i czystością charak­
teru w yrastał ponad zwykłą mian; 
obyw atela-Polaka w dzisiejszych 
czasach.

Kondukt prowadził ks. infułat 
przemyski w otoczeniu licznego kle­
ru i przy dźwiękach w ojskow ej m u-, 
zyki. Naci otw artą mogiłą przemówi® 
reprezentant grona nauczycielskiego 
t grona uczniów, imieniem włościan- 
stwa powiatu przemówił p- G łow acz, 
gaś imieniem Zarządu Okr. P . S . L.

Lw ów . 25. lutego.
M ieszkający obecnie stale w  G n - 

cinati znakomity skrzypek R obert 
Perutz nadesłał w liście pisanym 
do jednego z przyjaciół naszego pi­
sma bardzo zajm ujący opis w ycie­
czki w ojczyźnie dolarów, oraz 
przyjem ności tow arzyszących temu 
sportowi zmodyfikowanemu ua spo­
sób am erykański, zużytkow ujący 
niedostępne naw et szczyty gór dla 
celu reklam y. Odnośny ustęp tego 
listu cytujemy dosłow nie: „W akacje 
spędziłem w  górach North-Caroiina. 
Pojechałem  tam  chcąc robić w y ­
cieczki — jako wieloletni „habitu 6“ 
Zakopanego — zapomniałem tylko, 
ze w ycieczki am erykańskie odby­
wają się tam zupełnie inaczej, jak  u 
nas. A w'be przedews zy s rkie m 
w .siada się do automobilu i pędzi 
się iz szybkością osmoziesięciu kilo­
metrów na godzinę do stóp góry, 
którą się ma zamiar zdobyć. Na­
stępnie przesiada się natychm iast 
do zębatej koleiki, która —  z za ­
wrotną szybkością 3.000 m etrów  i:a 
4 minuty — przenosi w ycieczkow ­
e j na szczyt góry. Tam  .przybywszy 
..toże ostzołotniony i chw iejący się 

a nogaclt obyw atel podziwiać w re­
szcie —  różnokolorowe elektryczne 
reklamy, od których m ożna dostać 
.h wiło w ej ślepoty; napisy i w ier­
sze w tym rodzaju ,iak n- P-i -Bez­
pieczna tw a morda w automobilu 
Forda!“ ftp. Można też ubocznie 
podziwiać naturę, ale nikt tego iiie 
pragnie. Na w ysokości każdych 
1000 m etrów zachuje się Jazz-bandy. 
które w szczy n ają  tak piekielny ha­
łas, " że o rły  skalne- sępy, kozice 
i inne zw ierzątka, .przyzw yczajone 
do romantyzmu gór. w yryw ają ze J 
-.ruchu i uciekają do doiir, gdzie |

jest -znacznie ciszej. Oprócz kon­
certu Jaizz-bandów i sal z dancinga­
mi, można tam  odnaleśc wspaniale 
urządzone restauracje. Za doiara 
puszczają przedsiębiorcy sztuczny 
wodospad „a la Lincoln", który 
mocno .przytpomina konew kę, pro­
dukcji te j towarzyszy, gw ałtow ny 
haku, w obec którego grzm oty są 
iakoby kwileniem dziecka. Za pół 
dolara m ożna też podziwiać sztucz­
ny księżyc, w  św ietle którego każ­
da małpa w ygląda jak  anioł, a pra­
wdziwy księżyc czerw ienieje ze 
wstydu i chow a się po za chmury. 
Gdy raz nieśmiało zauważyłem , że 
w artoby taką w ycieczkę odbyć pie­
szo popatrzono na mnie z taką 
wzgardą, że wstydziłem  się niego 
prostactw a. Pojechałem  do Nowego 
Jorku, gdzie umie oczekiw ała „zgra­
ja 11 moich przyjaciół, hołdujących 
zasadzie naszego lw ow skiego barda 
Ludw ikow skiego: „Kto ran o-w sta je , 
temu Pan B ó g  daje, inny n u  w  za­
sadzie, że się spać nie kładzie". 
I ja się w ięc nie kładłem  i pó cztcru 
dniach na wpół ż y w y  przybyłem  
do Cincinatti, wykąpałem  sfe i uło­
żyłem  się do snu. poprosiwszy 
przedtem telefonicznie moich zna jo . 
mych, aby m nie nic budzili- conaj- 
mniej (przez dwa dni"-

7. barwnego opisu te j oryginalnej 
w ycieczki w góry North-Cairolina 
tryska n iezw ykły humor artysty- 
skrzypka, którego liczne koncerty 
w Ameryce cieszą się tak wicBdem 
powodzeniem, sukcesem  artystycz­
nym i „dolarowym ". A nie ulega 
chyba wątpliwości, że nagrom adze­
nie tych „czynników " wpływa do­
datnio na usposobienie autora tego 
listu,

M n M W 1 ■ ™

pożegna! niestrudzonego pracownika 
na niwie ludowej w iceprezes p. Blai- 
ke. uwydatniając w swetn rzewnem
i gorącem  przemówieniu główne ry -

dzinach, z w yjątkiem  «praw zagr. i 
arntii.

Poniew aż w Indjacii sytuacja się 
pogorszyła, w icekról domaga się 
-natychmiastowego wprowadzenia 
w Indiach samorządu.

P r z e g l ą  d  g i e ł d o w y .
Lwów, 25. lutego-

W  ostatnim naszym „Przeglądzie 
giełdowym " daliśniy w yraz przeko­
naniu, że gra spekulantów giełdo­
w ych „a la baisse" na dłuższy okres 
czasu wobec zbyt uizkich kursów 
akcji jest wykluczoną. Okazało się- 
że gra ta nawet na krótką metę jest 
zawodną, gdyż iw silnej „hałasie" 
czw artkow ej, podczas której zep­
chnięto kursa najlepszych nawet pa­
pierów do nieprawdopodobnych 
wprost granic - - nastąpiła już w 
piątek reakcja  na rynku eiektów 1 
przy bardzo ożywionem usposobie­
niu kursa wszystkich prawie papie­
rów się wzmocniły, zaś w następ­
nych dniach, tj. w7 sobotę i w obro­
tach pozagiełdowych w niedzielę 
wzmożony popyt za akcjam i w yró­
wnał nietylko straty  kursowe całego 
ubiegłego tygodnia, lecz nawet do­
prowadził kursa niektórych akcji do 
znacznie wyższego poziomu — w 
porównaniu do kursów z początkiem 
tygodnia —  jak  np. akcje cukrow ­
nicze Chodorów i Chybie, akcje 
R akszaw a, O jkos i Tespy. Inne ga­
tunki akcji —  zw łaszcza papiery 
niekotowane — które w sobotę nic 
by ły  przedmiotem obrotów. nie/A> 
wodnie również się podniosą (v;de 
dzisiejsze sprawozdanie giełdowej, 
by również w yrów nać straty kur 
sowę ubiegłego tygodnia. Na szcze­
gólną uwagę zasługują nadal akcie 
Jaw orzno, G azy wschodnie t za­
chodnie. ‘ akcje cukrowni w P rze­
worsku. której ca ły  kapitał zak ła­
dowy podzielony jes t zaledwie na 
1100(1 sztuk akcji (okazicielskich i 
imiennych) nominalnej w artości 
przedwojennej 1000 koron, przewn- 
iutowąnyęh w roku 1919 na 4000 
tnp. za sztukę, z akcji zaś lżejszych 
przedew szystkiem  akcje wlókicnm- 

■ cze Len, akcie fabryki drożdży w7 
Lesienicach. dalej akcie huty szkła 
w7 Krośnie, tudzież w alory naftowe:

! sy  charakteru śp. Zmarłego, oraz je ­
go niespożyte zasługi dla dobra lud­
ności włościańskiej ziemi przem y­
skiej.

(Poi. r>rzc-„Gazolina" i „Brugger" 
m ysł naftowy).

W obec stabilizacji marki zwyżka 
kursowa w akcjacii —  jaką w ykaza­
ły  ostatnie dni—  uważaną być musi 
za bardzo poważną i nic je s t wyklu- 
ezoneni, że \v razie realizacji zy­
sków przez zawodową spekulację 
nastąpi znowu chwilowe lekkie za 
łamanie się kursów, jednak przewa­
ża zdanie w7 sferach giełdowych, iż 
tendencja sil ta przetrzyma nawet 
„ultimo" m iesiąca (tym razem więk­
szych transakcji na „ultimo" nie by­
ło). zaś dalsza większa zw yżka pa­
pierów nastąpi dopiero z początkiem 
m arca, gdy ustanie ciasnota tlą tar­
gu pieniężnym.

W  listach zastawnych ruch nieco 
słabszy przy kursach utrzymanych.

Na rynku walutowym nastąpiło 
lekkie obniżenie się kursów, a zną- 
in-i-ennem jest, że kurs dolara w o- 
brotach prywatnych był nawet niż­
szym od kursu oficjalnego.

Dr. L. N.

NADESŁANE.
Fotl/ii^k on uu ie:  

Wielmożnemu Panu

Dr. ilia tap ilb n o w i talicrsw i
lekarzowi chorób dzieci

pozwaluin sobie /.łożyć tą drogą z szcze­
r e j  i sc-rc;: płynące podzick-jwanie, j»- 
koteż zapewnienie prawdziwej wdzię­
czności za wyicczwjie dziecka mojego 
z poważnej- choroby, mkoteż za troskli­
wą opieke i zapobiegliwość, jaka dziec­
ko moje w czasie choroby otoczył.

Dr. HonłgmaŁ.



„GAZETA L W O W SK A ’’ z dnia 26. lutego 1924. 5

Zatrucie Maftsa L id e ra .
ITele g ra nr. , Gazety L w o wsldej"1

W iedeń, 21. lutego.
„Korespondenz W ilhelm " donosi, 

że dziś o g. 2. nad ranem znaleziono 
znanego aktora filmowego M aksa 
Lindera i jego m ałżonkę w m iesz­
kaniu zatrutych weroualem. Obojga 
przewieziono natychm iast do sana­
torium i zastosow ano środki ratun­
kowe. przyczem lekarzom udało sic 
przyw rócić oboje do przytomności 
Dzienniki w yrażają zapatryw anie, 
że w wypadku tym może zachodzić 
przypadkowe zatrucie.

Dział ekonomiczny. 
FgIsM Hnh handlowy

w Poznaniu
I łd d z ia ł w e L w ow ie B a l i c k a  '9 .
trzy jinu je w kłady w aloryzow ane i 
udziela w aloryzow anych kredy­
tów. Załatw ia w szystkie interesy 
w zakres bankow ości w chodzące i 
‘Przyjmuje zlecenia giełdowe.

Polski Bank Handlowy przy j­
muje zapisy n a  akcje Banku P o l­
skiego.

Na terenie M ałopolski działa 
Polski B ank  Handlowym w  -na,stępu­
jących m iejscow ościach: w  B o ry ­
sławiu, Drohobyczu, Jarosław iu, 
Krakowie, Krośnie, K rynicy, Lw o- 
v. ie (Halicka !. 19), Nowym Sączu, 
Podw ołoczyskach, Przem yślu’, S a ­
noku. Stanisław ow ie.

EKONOMISTA
Walne zgromadzenia akcjonariuszy 

Spółek akcyjnych:
27 lutego br.
Zgrcm . S. A. „Kaukaz" we Lwowie 

(ó pop. pl. M aijacki 9).
28 lutego br.
Zgrom, zw ycz. Hurtowni maszyn 1 

narzędzi rohi. (5 pop. 3 Maja 16).
28 lutego b r;
Zw. W alne zgromadz. akcj. S. A. 

M ary run w W arszaw ie (6 w-ecz. w Ban­
ku tow arow ym  w W arszaw ie).

I. m arca br.:
III. Z w. Walne Zgromadzenie akcjo­

nariuszy S. A. Polska Foresta.
II m arca 1924:

„Pezet" 5 . A. III. Walne zgroma­
dzenie akcjon. w sali obrad (Aka­
demicka 17 —  12 w poł.)

7 marca br.:
Zwyczajne Walne Zgromadzenie ak- 

c-;an. Spółki kartograf „A tlas" we kw o­
k i e (5 popoł. w saii Pol, B. Krajów cg.i). 

10. m arca br.:
Zwyczajne W alne Zgromadzenie ak­

cjom Śk: akc. „S tar" (o 5 pop. w Ziem. 
Banku Kredyt, we Lw ow ie).

II . m arca br.:
III. Nadzw. W alne Zgrom. Związku 

Przedsiębiorców gorzelń S. A. we Lwts- 
'Gc <11 przedooi. w sali Kasyna mieisk. 
Pi Akademicka 13)

U  m arca br.
, Zw ycz. W alne zgrom, akcjoti. Poi. 
£ 'v . Garbarsk. S. A. (w Krakowie, Bank 
Malopol. 11 przedpołnd.).

22. m arca br.:
• Karpacka Ska drzewna ul. Trzeciego  
Maja 16 o 17 godz. II. Zw yez. Wahic 

Zgrom adzenie akcjonariuszy.

TernHn subskrypcji rastctm lacycli aV- 
upływa ?. d n ie * :
lutego br.:
..Gati.:ja-‘ Galie. Tow . Naftowe S. A. 
w Drohobyczu.

®- m arca br.:
Fabryka poretłany  
wic S. A.

uirueio

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 25. lutego, 

. Ruch ożyw iony na dzisiejszo: 
^ d z je ,  W iększe zlecenia kupon 

zw yżkę kursów a ko

Na giełdzie sytuacja niezmieni
(leieionem  od naszego korespondenta ekonomicznego.)

zatem na ogół sytuacja niezmienio­
na. W  dziale dewiz tetiUencja utrzy­
m ana. Zapotrzebowanie pokryte w 
zupełności przy kursach niezmie­
nionych.

W arszaw a, 25. lutego.
(S.) Na giełdzie akcyjnej zw yż­

kow ały poważnie akcje Modrze­
jew sk ie, gdy dotychczasowe iy\(; 
Żyrardów  i Zaw iercie utrzym ały sic 
na dotychczasow ym  poziomie. Po-

Ostatnia chwila iim e r a jp p  rabie
Dlaczego sowiety węcofaty „Denznaków“. — [|2 jch w c biegu. - 
Cyfry astronomiczne. — Wartość „Denznakó»“  n ie  p ok ry w ’ ł 
kosztów druku. — Czerwieńce doznają również takiego losu.

(Telegram własny „Oazety Lwowskiej")

........ vv.YViłt Tł if
rna być sfinalizow ana  
sow iecka reform a w alutow a.

Pogranicze po|sko-sow.,
25. iutego.

Ja k  5liż donieśliśmy przed kilku 
uniami, „Sowmarkom" (Rada ludo­
wych kom isarzy) ogłosił dekret o 
zastanow ieniu p ocząw szy  od 15, 
ititego dalszego druku oraz pusz­
czania w obieg już w yd ru k ow a­
nych „denzilaków " (ti. sowieckich 
banknotów napie rowy oh). Znajdu- 

- sję zaś w obiegu olbrzymie za- 
poi-T „ d e n z n a .k i" i< ulegną stop­
niowemu wycofaniu w ciągu id: 
i liższych m iesięcy. W  ten sposói.

ostatecznie 
opie­

ra jącą  się na czerw ońcach ora.-- 
arobnych monetach krujzeow yeii.

Pou czające cyfry  z tego (powodu 
o ruchu „cłenznak.ó\v“ i roli tej 
„zm arłej w aluty" w  gospodarczcni 
życiu Posji znajdujemy w ostatnim 
numerze sow ieckiej „Uaindlowo 
przem ysłow ej Gaizcty“. Oto oka- 
zurc się, że bezpośrednio przed w y­
buchem wojny śuóaitowej papiero­
w ych banknotów  było w obiegu na 
dałym ob&zarze Rosił carskiej na 
ogólna ikwotśT 1,6 miliarda rubli 
(okrągło). W  czasie wofcny św iato­
we; aż do chwili upadku caratu 
(w lutym 1917 r.) ilość ipap-kro- 
wycli rubli będących . w  obiegu 
wzrosła do 11,8 miliarda; w  krót­
kim okresie tym czasow ego rządu 
Kiereńskiogo ilość ta podw yższa się 
w dwójnasób i dochodzi do 22,4 
miliarda rubli. Z początkiem 1923 
roku ryeh znaków  już było w obie­
gu na 27,3 miljarda. W  ciągu pierw ­
szego rofcu panowania bolszew i­
ków  w  państwie czerw onem  ilość 
,,deii/jnaków“ dosięga olbrzym iej 
cyfry  225 miliardów, w styczniu  
1922 r. Rosja zalana już jest „den- 
znakam i“ w  k w ocie 17 i pół try ljo - |

roku inflacja
(Przybiera óa- 

i w końcu 
ogólnej kwot?.

nów, \V ciągu tego 
rubli papierowych 
straszaljąee rozmiary 
<922 r. dochodzi du 
2 kwadryljoiiów.

Mija 9 m iesięcy — i w obiegu 
już znajduje 22 kw adriJjonów  rubli 
scw„ a zatem  zaczyna się dalsza in­
flacja już w cyfrach astronom icz­
nych. Mianowicie, w ciągu ub. paź­
dziernika rząd sow jccki wypuścił w 
obieg nowych dwuznaków na 31 
kwadriiionów (t. i. w ięcej, niż za 
utlyeli 6 lat istnienia u'troki so­

w ieckiego), w listopadzie wydru­
kowano tych banknotów  na 45 
kwadriljonów, a w grudniu — już 
na 80 kwadriiionów. W  ten sposób
I. stycznia roku bieżącego ludność 
Rosji sow . posiadała ..olbrzym ie bo­
g a ctw o " av 17S kw adriljonaeh rubli 
sow ieckich. W obec zupełnej dewa­
luacji tych banknotów, których re ­
alna w artość nie opłacała nawet —  
mimo drukowania tychże wielomi­
liardowych banknotów kosztu dru­
ku, — rząd sowiecki 'zmuszony b y ł 
ogłosić zniesienie dalszego biegu 
tego „v ysokocennego środka płat­
niczego1’ i przejść do systemu peł­
now artościow ych czerw ońców  oraz 

ubij s re b rn y c h .
Ja k  jednak można już obecnie 

twierdzić, na podstawie urzędo­
wi danych, czerw ońca oczekuje 

nie lepszy los, niż „um ierającego ru­
bla". Oto. gdy jeszcze z początkiem 
ub. stycznia w artość czerw ońca 
wynosiła 30 tys. rubli (emisji 23 r.), 
już na 17. lutego w artość ta pod­
skocz?,Ja do 148 tys., t. j. niemal 
sześciokrotnie. Rów nież i w  stosun­
ku do cen towarowych w artość 
czerw ońca spadla ostatnio dwukrot­
nie.

N ajsłabiej reagują na zw yżkę pa­
piery arbitrażow e i akcje bankowe. 
Na targu niekotowanycU więiksze 
■^interesowanie. W ydatną zw yżkę 
uzyskały G azy w«ch., Jaw orzn^, 
Lesienioc, Gctzolina. Lakoniatyra-y 
początkowo m ocne, osłabiły  się 
pod koniec. —  O broty liczne. T en ­
dencja zwyżkowa. U sp o so b ili ie o- 
ży wionę.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny 2900, 2925 (2725, 2800); 

Matu piski 2600; Przem ysłow y 2359, 
>.>30. 2350, 2340. 252,-;. 2335; Ćmielów 

8000. 8150, 8100, 8200. <8175, 8250, S159; 
Karpalit 400o, 38oo; lok om otyw y 4000, 
3900, 3875: Nicmojowski 2500, 2-150,
2350, 2500; Gfkos 22000, 21250, 21500;
Parow ozy 207s, 2050, 2025; P ezet 900, 
950; Brow ary 31000. 31500; Cliolorów  
25000. 25500, 24600. 24750, 24400, 24500. 
25..on. 24300. 24250. 24600, 24450; Chy­
bie 52000. 53GC0. 54000. drobne 57000, 
565o«: Cegielski 2s75. 2825. 2850; Johan  
b,50. I70u. 1600; Nafta 2250, 2275; P . T. 
ił. 650, 15500. L57oQ, 16000,

Spółka W ydaw nicza 80J, 1000; Tcpegc  
1250C: Tespy 31000, 30500, 30750; Ziclu- 
inewski 46250, 4575o. 47ooo.

OBROT W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH. __

Kursa w tysiącach:
Azot 2350, 2400. Auto poznańskie 509. 

Bk Ziemian 2.50, 220. tysm.czki 195. 13rug 
ger 4600, 4700, 4650. Czempińska Huta 
1500, 1400, 1450, 1575. Elektrownia nad 
Sanem 325, sro. S50 , 840, 835. Foresta  
3500, 3400. G azy 95000, 97000, loaooo. 
105ooo, 106ooo. 110000, 103000, 109ooo.
Gazy zachodnie 45000 , 44000. 43500,
43000, 425oo, 42250, 42000. Gazo lina 5000. 
5050, 5ooo, 5o25, 5o7o, 51oo, 5125.
5150. Gazociągi 925, 950, 900. 925. m. 
800. S25 , 840, S50. Jaw orzno 115000, set­
ka a 25 125000, 124000, 123000: drobne 
135000, 136ooo, 136500, 137ooo, 13ĆOOO. 
Len 5(X>0. 4900. Les.ienice 11000, 10750. 
Ilono. 11250, MachlóW 5200, Nitrai 1200, 
1175, 125(>, 1300, 1350, 1375, 1400. Nobel 
5700. 5i>60. 5650. Olkusz 35oo, 36w. 3550 
5500. Przew orsk imienny 990000, Pocono. 
875000. 825000. okazjciclaki 1190000.
1175tKK> Roimdustrra 1500. Szfcło w Kto 
śnie 10000. Terpentyna 8500, Wcgfówłd 
165, 160, 158.

Giełda zlotowa.
Lw ów . 25. lutego. 

Giełda licznie odwiedzana — 
ob roty  2 w yż 100 ton. T ra n sa k c je ’ 
w pszenicy, w sianie i słomie. Na 
ogół silna podaż v* zbożu twardem 
przy slabem popycie. Dobry owies 
posż-ukiwany. Tendencja .'zniżkowa. 
Usposobienie rezerw ow ane z (po­
woda spodziewanej dalszej zniżki 
cen.

Gie/dy po za h v>o wsk i e
PRZ ED G IEŁD A  W ARSZA W SKA .

W arszaw a, '̂4- lutego. 
Cegieł. 2750. Zieicniewski 4ŃJO0. 

Ciiodorów 23000. Pocisk 5200. 
Ćmielów 7200.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, (PA T.) Notowanie z 25..

lutego br. Dolary 9,350. 9,300 . 9,350,
9.250. ii-orcity holend. 3,445. funty ang. 
4*).Mii;, frank złoty 1.798. Belgia 362. 364. 

J-p:i'.!vi< 40.425. 40.-140. 40.075 -10.275,
59.N75. P aryż  4l3.5i.KI ■ 411 —  413 —

l5raga 271 - -  265..5un. S/.wnjearjs* 
! i)22'4. I.i)12'-C 1.620J). 1.6U4J/s. W ie- 

1.52 - 151 -  152 —  150. Włochy
■1 : Tao 4U4.100. Sblokhokn 2.450 Bo­
ny złc.te 1.550 — Mon. s*4 poży.-. tka 
13.300 —  13.050. 15.5i.i0. MiJjonówka 700 
-  (>5o. Pożyczka dolarov,'a 5,0)0 — 

5.75.0.

PRZ ED G IEŁD A  KRAKOW SKA.
Kraków, 25. lutego

B P . 2250. Tohau 1900. Ziele­
niewski 4400. Cegielski 2900. G ór­
ka. 7500. T P G . 1200. Nafta 290
Ciiodorów 2500. D olary 9350

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PA T.) Notowania z 2t> 

ititego, Holandia 215 i tfzy  czw arte. 
Nowy Jork  576 i siedem ósmych, 
Londyn 24.89, P aryż 25.20. Medjo- 

n 25.10. P raga 16.75. Budapeszt 
0.0120, B ukareszt 3.10. Belgrad 7 17 
i pół, Sofja 4.37, W iedeń 0.008.1 1 je ­
dna czw arta.

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. (Radio) O tw arcie 25. 

lutego. Nowy Jork  4,31.87; F ran cja  
57.25; Bel®;.a 112.10: W łochy 38.75; 
S z w a jca ria  2-1.88 ś ; Hiszpania 
33.97 O ; Portugalia J1.72; Dam a 
Dania 2 7 .1 7 D ; Sziwecia 32.SA; Nor- 
\yeg/a 16.48; sHelsingfors 171.75; 

Niemcy 19.500; Ausłrja 305.500; 
P raga 14.875; Ateny 250; B ra ­

zylia 678.

GIEŁDA PA RYSK A .
Paryż. (Radio). O tw arcie 25, 

tó eg o . Londyn 97.10; N. Jo rk  22.48; 
Belgia 87.70; Hiszpania 286; W ło­
chy'' 97.50; Szw a jcaria  392; Dania 
358; Holandia 845: Norwegia 29S; 
Szw ecja 597; Rumunia 12.25.

O B R O T Y  P R Y W A TN E.
Lw ów . 25. lutego. 

Dziś na giełdzie pryw atnej teii 
dcncia w dalszym ciągu zniżkowa, 
Obrót średni.

Dolary amer. 9 m. 200 tys. do
9 i ćw ierć mik, dolary kanad. 8 m, 
700 tys. do S m. 800 tys., korony 
c*os(kie 260 do 270. korony austr, 
130 do 131, m arki niem. w starych 
tys. 400 do 450, funty szterl. 39 dt 
39 i pół m.

Złoto: 20 kor. 41 i pół m. do 42 
m., 20 frank. 36 i pół m do 37 m.. 
20 niark. 43 m. do 44 m„ 10 rttbli 
54 m., do 55 nt.. 1 dolar 9.800do
10 m.

Sreb ro ; 1 kor. airstr. 740 do 76<J.
kor. 3 i pół do 3 i trzy czw arte

5 kor. 3 i pół do 3 i trzy czw arte,
m., floreny ’ i trzy czw arte m. do
’  jt u  rrżće- 3 m. iło 3 i ćwderć ni 
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„GAZETA LW O W SK A '* z dnia 26. lutego 1924. V

Od Wydawnictwo.
Z powodu podrożenia papieru 

i kosztów  druku zniewoleni jesteś- 
,niv w śtnd za innemi pism am i pod­
w yższyć ,

2 ^niem 24 lutego
p o je d y n cz e g o  e g z e m p la rz a  na

300.000 Marek
Od 1. marca w ynosi prenumerata 

miesięczna bez dostaw y 6.750 tys.,
uosla:\va, lub przesyłka pocztowa 

7.500 rys., zagraniczna 10 milj. C e­
lem uniknięcia przerw y w dostawie 

ipisma, prosimy o bczw loczne w'pta. 
•(cenie prenumeraty ża m arzec w 
powyższej kwocie.

W Y D A W N IC T W O  
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J " .

Kronika
Poniedziałek 25 lutego. Rz. k at.: Zyg­

fryda. —  U", kat.: Meientia. — Slow .: 
law oboja.

Lw ów  wybluM się /.tmwii. śnitg gru 
,')i\ w arstw a pokrył wszystkie brudy i 
■Ciurę wr, chodnikach, narażając zarząd  
miasta na na we znaczne koszta. *

W iadomości osobiste. Jak się do­
wiadujemy. Dyrektor Izby skarbowej i 
Podsekretarz -Stanu dr. Ignacy W cin- 
feid wyjechał na kilka dni w sprawach  
służbowych do W arszaw y.

W ypłata em erytur za m arzec 1924. 
Izba skarbowa we Lwowie ukończyła 
iluia 19. lutego br. w ysyłkę ostatnich 
Przekazów czekowych na ratę pensji za 
m arzec 1924 w raz z. do Jarkami drożyż- 
nianymi dla em erytów , wdów i sierót 
z natychm iastowym terminem wypłaty, 
wobec czego w yplata tych należytośeJ 
Przez odnośne urzędy pocztow e będzie 
ukończona w najbliższych dniach.

Rada Ministrów uchwaliła mnożna 
na miesiąc m arzec do obliczania uposa­
żeń funkcjonał juszów państwowych i 
'wojska na 657.609 marek.

(M) W W arszaw ie dokonaną dzisiaj 
została próba rozbijania lodu na Wiesie. 
Stoi to w związku z groźbą wylewu  
W isty na przedmieścia w arszaw skie. V  
lej akcji wzięty udział oddziały woj­
ska. policji, przedstaw iciele Minister­
stwa robót publicznych, oraz robotni­
cze oddz!ały magistrackie

Stow arzyszenie studentów Polaków  
w Paryżu podejmowało członka akade­
mii rumuńskiej prof. ForchrtJ Prdf. Forcli 

lial następnie prelekcję na tem at poi- 
''ko-rumuńskich stosunków literackich, 
i Akademia ku czci W ilsona. W  sobo- 
9 o g 17 w sali Rady miejskiej odbyła

S p ó r © TutankHamena.
Odmowa wydania kluczów. — Carter kazał wyłamać drzwi.

(Telegram ,,Oaz ety  Lwowskie)".)

Londyn, 24. lu tego. 
D y re k to r M uzeum  s ta ro ż y tn o ś c i  

w  'K airze od m ów ił C a r te ro w i w y ­
dania k lu czó w  do g ro b o w c a  T u ta n -

k h a m e n a  i do p ra c o w n i. W ' od p o­
w ied zi na to m iał C a r te r  k a z a ć  w y ­
ła m a ć  d rz w i do g ro b o w c a  i do 

pracowni.

się uroczysta akademia ku czci zmarłe­
go prezydenta Wilsona.

Dyrektor opery polskiej p. Młynarski 
po odbyciu tournee artystycznego po 
Anglji, pizybyl do Paryżu celem omó­
wienia z dyrektorem  wielkiej opery pa­
ryskiej, ci uz z innymi teatram i spraw  
związanych z wystawieniem w Paryżu  
oper i baletów polskich.

Sobotni w ieczór Kasyna i Koła lu-er. 
artyst. rozpoczął się pięknym trady­
cyjnym polonezem. Kotyliona tańczono 
w powodzi tęczow ych barw, rzuca­
nych przez reflektory. szczęśliwie w y­
branki fortuny w ygryw ały cełtńo pa­
miątki pcndzla i ołówka znanych arty ­
stów. Salony Kasyna i Kola opuszczali 
rozbawiani goście około godz. 7 ra.io. 
dziękując serdecznie gospodarzowi za­
baw y dr. Hojnacktemu za podjęte trudy 
około jej urządzenia. Produkcje choreo­
graficzne balctinistrza p. Ciesielskiego i 
p. Biczów ny spotkały się z pow szech­
nym aplauzem. Na niedzielnym dancin­
gu tańczono w trzech salach. Minto tło­
ku humor panował doskonały, a w szys­
cy — jak jeden mąż — postanowili sta­
wić się gremialnie na kostlu-mówce.

O tw arty list ..ukraińskiego studen- 
ctw a" polskich w yższych szkól pań­
stw ow ych do ukraińskiego społeczeń­
stw a rozrzucono we Lw ow ie. Porusza  
on naprawdę piekącą spraw ę zarzutów , 
czynionych młodzieży ruskiej, uczę­
szczającej do polskich w yższycli uczelni 
i żada bezstronnego a spokojnego omó­
wienia zatargu miedzy dwoma odłama­
mi ruskiego sp-oleczeństwa.

Pięćdziesięciolecie pracy scenicznej 
Romana Żelazowskiego obchodzone b ę ­
dzie uroczyście w dniu 17. m arca w P o ­
znaniu. Odegrany zostanie Słowackiego  
„H orsztyński". Zorganizował się już 
komitet jubileuszowy.

i W  związku z  zatargiem, jaki ist deje 
na Górnym Śląsku w sprawie długości 
diiia roboczego w górnictwie, wyjechali 
lip.: główny inspektor pracy Ma ja.ii
Klott i naczelnik wydziału górniczego 
Minfeterswa przemysłu i handlu p. Jul­
ian Cybulski.

Nowa taryfa maksymalna obowiązu- 
je od dnia dzisiejszego. Jest dna niższa 
od poprzedniej. rzeczą zaś organów  
miejskich jest pilnie b aczyć na to, bv nic 
figurowała jedynie na papierze, co we 
Lwowie w eszło już niestety w stan 
chronieany.

Pożegnanie zasłużonego pracownika 
państwowego. P rz y  śpospBności prze­
prowadzanych obecnie masowych pen- 
sjonowań przeszedł także w stan spo-

OGŁOSZENIA.
H O Z H A l T J i  C n n  i E S Z C Z l S Y t  l .

, Cg. I.a 65124 Edykt. iwan i Julia
•żula w W orom akach wniosia skargę
►rzeciw nieznanemu z miejsca pobytu
^rynkowi Burakowi o 195 zip. A ud i-c,]-
;ia została wyznaczona na 28 lutego 
‘924 godz. SU rano w tym Sądzie. P o-  
fe w a ż  miejsce pobytu strony pozwaimj 
f s t  nieznane, ustanawia się dra Schw a- 
*era w Złoczowie kuratorem , który ją 
kdzie zastępow ał na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama
*9 nie stawi i nic ustanowi pefnom jc- 
•ika. 1055

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 4 lutego 1924.
Cg. Ic. 23/24. Stanisław Stasiniewkrz 

^'niósf skargę przeciw Matyldzie z W o- 
^órków Stasiniewfcz o rozdział od stołu 

łoża. Audiencja do prób ugodowych  
*°stata wyznaczona na 20 lutego. 7 mar 

14 m arca 1924 o 9 rano. w tym Są- 
biuro SL Ponieważ miejsce pobytu 

'C w a n e j jest nieznane, ustanawia się 
adw. Kozoweru w Czortkowie knrato- 

który ją będzie zastępow ał na jej 
*°szt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 

sam a się nie Siawi i nie ustanowi 
^n om ocn ik ,!. 10 22

Sąd okręgow y w Czortkowie.

l i c y t a c j e .

E. 1299/14/10. Strona zobowiązana 
Anna ze Skcrodyńskieh Dyniso-wa. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelność!. Na wniosek 
strony egzekwującej M oscsa Kurza od­
będzie się dnia 2S m arca 1924 o  godz. 9 
przedpołudniem w biurze Nr. 6 na zasa­
dzie już zatwierdzonych warunków po­
nowna licytacja '* części realności Iwli 
397 księgi gruntowej gminy M ysc twa, 
składająca się z gruntu ornego, łąk. pa­
stwisk i zniszczonego zupełnie domu. 
łącznego obszaru 6 morgów 1091 sąż.. z 
czego na zobowiązaną przypada 1 mórg 
1072 sąż. W arto ść szac. 30.19S.2S7 
marek 50 fen. Najniższa oferta 100 zło­
tych polskich. Do całej realności powyż 
szej należą następujące przynależności: 
72 drzew śliwowych, 2 wierzby. 2 mało 
jaw ory, 1 stara  grusza i 1 stara  jabłoń, 
oszacow ane na 310.000 marek. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Z 
powodu zniszczenia ksiąg gruntowych  
dla gmitty M Esc owa, w zyw a się w szy­
stkie osoby roszczące sobie praw a rze­
czow e do sprzedać się mającej nieruch.. 
bv swoje praw a i roszczenia zgłosiły w 
Spdzie do d. 27 m arca 1924, w przeciw­
nym bowiem razie uwzględni się je w 
postępowaniu licytacyjnem o tyic, o i!e

czynkir dyrektor Wydziału dla spraw  
personalnych tut Dyrekcji kolei pań­
stwow ych s’ . kisp. W ładysJaw  Siawi- 
czek po 40 letnici sumiennej, gorliwej 
i wielce w ; dutnej pracy zawwdo ,vcj na 
niwie kolejnictwa, czemu dał także wy­
raz Zarząd kolejowy, w yrażając uz.i.n  
ihc zasłużonemu urzędnikowi. Oucgdaj 
ocłbyło się uroczyste pożegnanie P. Sła­
wi czka przez pracowników Wydziału 
personalnego w- sposób w icicc s ;rJocz- 
uy w obecności prezesa inż Harwicza 
i obu wiceprezesów dr, PuwJiis-aktowi- 
cza i inż. Mydlarskiego', pr/.yc/.eTh w rę­
czano ustępującemu dyrektorowi adres 
dziękczynny oraz piękny upominek. Na 
zakończenie uroczystości odbył się wie­
czorem tegoż dnia uroczysty bankiet.

Rozpoczęcie sprzedaży bloczków a- 
bonamentowych na m arzec. W  ptmie- 
dziafek 25 hm. rozpoczyna się w Tea­
trze Wielkim (I. piętro) sprzedaż nia-rco 
wycli abonamentów od godz. 9 rano do

w południe. Abonament nic ulegnie 
żadnej zmianie, ceny również pozostaną 
tc same.

Z Polskiego T ow arzystw a Biologicz­
nego we Lwowie. Trzecie zebranie na­
ukowe PoJskmgo To w. Biologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 25. 
bm. o godz. 1S w sali Instytutu zoologi­
cznego uniw ersytetu (ul. św. Mikołaja 
4). Na porządku dziennym referaty na­
ukowe pp.t prof. dra Hirschiera. dr. M. 
(iedroycża, dr. Kai w aryjskiego, dr. Kos- 
kowskiego, dr. Kmietowicza i dr. Pohi- 
szyńskiego. O godz. 17 min. 30 odbędzie 
się w tern samein miejscu posiedzenie 
zarządu Tow .

Polskie Tow , Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, dnia 26. lutego 1924 r. 
o godz. 18 w Instytucie Geologicznym  
Uniw. J. K., ul. Długosza 3. z  porząd­
kiem dziennym: J )  prof. J . Hirschlcr,
.wykład pt. ..Gruczoły W ew nętrznego  
wydzielania a fizjologia zw ierząt kręgo­
w ych. 2) Luźne komunikaty —  Goście 
mile widziani. —  Przed posiedzeniem 
naukowem o godz. 17.30 odbędzie się 
posiedzenie zarządu.

Z Uniw. Ludowego: O dczyty z cyklu 
„Średniowiecze a Odrodzente" odbędą 
się: w poniedziałek 25 lutego Ks. dr. 
Żyła, prof. uniw. ..Sztuka renesansu'1 
Cz,. II. W e wtorek: 26 lutego doc miiw. 
dr. K. Hartleb ..Na dworze Jagielio- 
iiów“. Sala Muzeum przemysłowego, 
ul. Hetmańska. Początek o g. 7.

W aloryzacja opłat w Kasach chorych. 
Ministerstwo skarbu w porozumieniu, z 
M inisterstwem P ra cy  i Opieki Społecz­

ne) wyndal rozporządzenie dnia 8 lute­
go. mocą którego opłaty w Kasach eho^ 
rych inają być waloryzowane. Opłaty 
zaległe po dzień 1 stycznia br. maja l>yć 
przetoczone na irauki obliczeniowe, we­
dle kursu l,226.(J0h tup. i spłacane wedle 
kursu dziennego w cli w di składania na- 
leżytości. (Jpłaty bieżące musza bye z? 
miesiąc doprzedni złożoną najpóźniej ilu 
5. miesiąca następnego, a od tego dnia 
począw szy będą liczone procenta zwł - 
bi jakoteż termin egzekucji. W miesia.t 
po tym terminie będzie każda należy* 
tość wniesiona do egzekucji, a obek do­
liczenia procentów zwłoki doliczono bę­
dą mueżytości egzekucyjne. jak wiado­
mo dość znaczne. W aloryzacji iaioteż  
opłatom procentów zwłoki podlegają 
także doliczenia za niezgłoszenic prucul 
iącyeh. jakoteż grzyw ny w- ustawie 
przewidziane. P od ają; prjwyższe posta­
nowienie do wiadomości in tciescw a- 
nych, zw raca podpisany Związek Kas 
Chorych uwagę, że wszystkie' Kasy o- 
trzynLuy polecenie ściśle stosow ać te 
przepisy i dlatego w interesie mających  
składać opłaty leży. aby opłaty w porę 
dr: Kas wnosiły.

!'■ « cntaryzacja taboru kolejow ego 
N isz korespondent donosi z W arszaw y: 
eciem uzyskania pewnej podstawy do 
inwentaryzacji ruchomego taboru koi .-jo 
u c-g zarzadza M inisterstwo k o l;’ żelaz­
nych od czasu d i  czasu równoczesny 
spis na całej sieci kolei żelaznych pew­
nych gatunków wagonów kolejowych, 
ztniyJui icycli się w danej chwil? bąd/.to 
w obrębie pewnych stacji, w arstatów  
lub innych obiektów kolejowych, 
bądź to w składach pociągów będących  
w ruchu. Obecnie zarządziło Minister­
stwo numeryczny spis wszystkich w a­
gonów specjalnych, jak lodowni do prze­
wozu m ięsa., ry b i t p. wagonów do 
przewozu piwa, mleka, ow oców , pta­
ctw a, nierogacizny, wapna ■ t. d. bez 
względu na to. czy stoją do dowolnej 
dyspozycji kolei państwowych, czy  są 
w ydzierżawione firmom prywatnym . — 
Rejestracji nic- podlegają jedynie w ago­
ny pryw atnych właścicieli, które na pod­
stawie osobnych umów zostały w łączo­
ne do taboru poi. kolei państw. Spis ten 
odbędzie się dnia lniarea br. o gotlz. 12-

teatrów  Iwowidich
Repertuar Teatru Wielkiego: ■-•D -

Poniedziałek 25 „Czaple pióro** J z  
BconarzewskĄ).

W torek 26 ..Jak wam się podoba" 
Śrcada 27 „Czaple pióro" (z Bedna­

rze w ską).

Repertuar Teatru Małego:
Poniedziałek 25 ...Na łeb’, na szyię‘\ 
W torek 26 ..Na ‘eb, na szyję".
Środa 27 „Na łeb, na szyję".

Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 25 ..Kalia tancerka". 
W torek 26 „Mikado" Sulltarta (prę-

ujeru).

w ypływ ają one z aktów egzekucyj­
nych. 1069

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dukla, dnia 13 lutego 1924.

t  Z N  A ELA. Z A  T M  A

T. 354/20/4. G rzegorz lltaJyniuk, u- 
rodzouy 1889 r., jako żołnierz ukraiński 
imał zginą! w roku 1919 w bitwie pod 
13uizccj.ii. Celem uznania go za z m arłego  
wzywa się by do roku od ogłoszenia 
Sądowi udzielono wiadomości. 1U17 

Sąd okręgow y cyw . Odkiz. VII.
Lw ów , dnia 20 paźdz. 1923.

T. 112/23,6. Andrzej Dudek, urodzo­
ny 1887 w Chyżach jako jcn lic austr. 
zaginął w Rosji 1916. Ccłein iizntinia go 
za zm arłego i rozwiązania małżeństwa 
W zywa się by do pół rdku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o -lim Sądowi 
albo adwokatowi drowi Tuckieniu, ad w. 
we Lwowie. 1019

Sąd okręgowy cyw . Od.Iz. VII.
Lw ów , dwa 12 grudnia 1923.
T. i 13/23:6.- Franciszek Przednówek, 

urodzony 3/10 1887 w Chyżem, jako 
żołnierz auatr. zagir-ąl w niewoli rosy.i- 

■ skiej od 1917. Celem uznania s o  za 
* zm arłego w zyw a się, by do ;>ó-r roku cd 
{ ogłoszeniu udzielono wiadomości Sąd i-

wi albo kuratorowi drowi Seipowi athw 
we Lw ow ie. 1018

Sąd okręgow y cyw . O dJz. VII. 
Lw ów , dnia 11 grudnia 1923.

T. 268 23. Odnośnie du ogłoszoucg" 
Nr. 271 z 4 grudnia 1923 „Gazety Lwo-h 
sRio.i" L-dyktu z 9 sierpnia 1923 wdraża 
się dodatkowo p.ustępowrmie celem u- 
znania małżeństwa zaw artego między 
zagiftwHiym Ny.kołą Lazarczukicm , Ju r . 
ka. a Anną Laza-rczuk z Deiejowa za 
rozwiązane. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanowiono dra Cygę w Statui 
sfawowie. !P01

Sąd okręgowy.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1924.

i  r r: u  )'.

Firm. 17(Xt. Rg. B. I. 22.3. Zmiany do­
tyczące firm;.' soólkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 28 listopada 
1923: Siedziba firmy: Lw ów . Brztnieńtt 
frrmy: Bank Ziemian, Spółka akcyjna 
we Lwowie. Zmiany: Prokurentom
Wilhelmowi! Stnbrtienui i drowi Karolo­
wi' Pottklowi nadano tytuł zastępców,- 
dyrekrara. Prokurę nadano M ieczysła­
wów; Dvsk;>\vskiehiu. drowi Jerzem u  
Laszczowi i Marii Szczerbiance. 1913 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV. 
Lw ów . dala 14 listopada 1923.

K R A W A T Y J E D W A B N E  » O s t 3 f ? s i  k r z y k  R t o c S y * fi
poleca po cenac*^ 

p rz y stę p n y c h
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„GAZETA L W O W SK A ” z dnia 26. Jutejco i? - -

W ap .i> f i  b r y t a c h
•  u r v m  : a  1 3° o k H u iien ia .

Gips m u^arskś
•lliauy z d o b ro c i s p r z e d a jf  po u m ia r ­
k o w an y ch  c e n a c h  z dost wą na ir.arzec 

1 B I  1‘ rz c d a ię b io r -
a tw o m a fc ija liiw  

b u d o w lan y ch . Lwów. S y k t*!" 'ku -13 a

UCZEŃ' do nan <! drukarskie j w dziale
<jccerskim , i taszy nowym '^Dotizibiiy
zaraz. Zgłoszeń ia w Żarząc z c J. * - -.,1. o r-
ni Polskie i. ul Chora żczy znv JS| od
godz. 3— 3. 773

B H H H B B i

r
Tfiltl URIIE
n a  w i o s n ą 1 9 2 4

od Z do 8 marca I9Z4.

L

Karty Legitymacyjna z uprawnie­
niem do zniżek wizowych i kole­
jowych, wydaje 7. grzeczności 
kancelarja Główna Aleksandra Le­
wickiego, Lwów, plac Marjecki

lOGrl. I !, II. p. Czytajcie „tZ C Z U T u r

D. Akselbr&d i Syn 
ui. Żółkiewska 88
T e i e f c n  1 0 2 * T e l e f o n  1 0 2 .

mm EipoHY
S. 1. we LW OW IE
Ceatelaiil.ChorąźtzjznyB

KtjSEI E Zill
p r z y j m u j e  o k ł a d y
k ef@kfywr.ysh dolara: h

.  m e t a l i  dolarowe
i oprocentowuje je
najkorzystniej
według umowy.

Spółka Akcyjna Wydawnicza
DZIAŁ PRASOWY

Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chorążczyzna 31.
E c h o  W a r s z a w s k i e  najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
G a z e t a  P o r a n n a  organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
G a z e t a  L w o w s k a  poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
S z C Z Ilte k  jodyny kolorowany tygodnik satyr)’Czno-polityczny w Polsce.
G a z e t a  B a n k o w a  organ ster bankowo-przemysłowych.

li
L w ó w  Z i m c r o w i c z a  5 .

S k o r o w i d z  B a n k ó w  A k c y j n y o h i  P a ń *  
e t w c w y c h  i S p ó ł d z i e l n i  K r 3 1  y ! o w f o h  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  wychodki dwa razy 
w roku.

I n f o r m a t o r  g iełd ow y  p olsk i wychodzi raz 
w roku.

S k o ro w id z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczt - 
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa 1’oczl i Telegrafów

S pie  a b o n e n tó w  s i e c i  te iefo n icz .> e j  
Małopolskie

W ad em ecuw  d ’a  S p ó łek  A k cy jn y ch  zbiór 
usiaw i rozporządzeń.

T a b e le  w alu  sw o  i t o w a r o w e .  Notowania 
we franku złotym 1 marce polskiej 11 walut 
w latach 1914 do 1923.

Dział wydawniczy iisiążsti
l w ó w , Z i m a r o w i e z a  5 .

S  i j s k e w y  k o d e k s  k a r n y  w brzmieniu obo­
wiązując! m na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z U tm i rozporządzę- am ‘
i ustawami dodatków- mi tudzieł orzeczeniem 
Najw. Sądu W orkowego — w opracowaniu 
Dra Zygmłmla Rolnickiego.

J ó z e f  M i r s k i :  „De Proiundis4.

frbljołrito H czow i:
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japonji4*
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie4 

(autoryzowany przekład Ostapa Ortwina).
Nr. 3 Józef Jedlicz: „Teatr a kino4.
Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski4.
Nr, ii. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm* (wstęp i 

przekład J. Mirskiego).
Nr. 6 . Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha-

rakterologji4.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D ru k a rn ia  H ak^adow a w W a r s z a w ie ,  Hortensja 7.
D r  e a k a r n ś a  P 'o 3 s k «  vsre L w o % e } Chorążczyzna 31.

%W wszelkie ret boty  w zakres d r u k a r s t w a  i greliki w c h o d z ą c e *  “TDB
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